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Po n i edz i a ł ek . f f l  237. Jutro,  Na rodzen ie  N, MARJI .  
Uroczystość.  Kur j e r  nie wyjdzie.

CES AR SKI  R e sk ry p t  do N a m i e s t n i k a  
Królestwa Pol sk i ego J e n e r a ł - F e l d m a r s z a ł k a  
Xięcia W a rsza w sk ieg o  H ra b i  P a sk iew icza  E r y  
w anskiego . „ X ią żę  Jani e Synu Teodo ra .  Zwie ­
dzając wie lekrotni e Twie rdzę  JVowogieorgiew- 
fką ,t dz iw i ł em się zawsze t r udnemu do uwie r ze ­
nia pos'piechnwi, z iak im wznosi ły sig og romne  
robo ty  fortyf ikacyjne i gmachy ,  czyniące zado- 
syć wszystkim warunkom wykwintnego gustu, 
obok  mocy i piękności  wykończenia .  Obe j r za ­
wszy teraz nanowo pomienioną  Twierdzę ,  i znaj ­
du jąc  ią iuż prawie zupe,.łnie wykończoną wte­
dy,  gdy  zaledwie up łynę ło  lat 7, cd  obwili roz- 
poczęcia robót ,  winienem przyznać,  i e  i edyni e  
sku tk i em wzorowego Waszego starania i szcze­
gólnej troskl iwości ,  wzniesioną została tak sp i e ­
sznie ta ważna warown ia ,  która stanie się m o ­
cną  i pewną  os łoną  ca ł ego kra iu,  a obok tego 
świadczyć będzie  w późne w i e k i ,  o waszych nie- 
zmordowanych  t rudach,  nies ionych dla dobra  i 
s ł awy  Ojczyzny.  Z szczególnein wewugtrznem 
zadowoleniem,  ponawiam W a m  całkowitą  i *u. 
p e łn ą  wdzięczność Moię za tak znakomi tą  W a ­
szą s łużbę,  pozostaiąc na zawsze W a m  p rzychy l ­
n y m . ”  Na Oryginal e własną JE G O  CESAR­
S K I E J  MOŚCI  r ęką  podpisano MIKOŁAJ,  

w Warszawie 24 Sierpnia  1840 r,
Dzień  onegdajszy zostanie d ługo w pamięci  

W a r sza w ia n ; k ronika  tego miasta zapisze iego 
uroczyste wspomnienia  na najpiękniej szej  ka r-  
c , e- S pe łn i ł y  się życzenia nasze; W a r sza w a  
m ‘ała  szczęście dwa razy w tym roku cieszyć się 
uhecnością  w źej mucach Panniącej  RODZINY.

y m  r azem radość powszechna pomnożoną zo- 
*!a^  na widok Xięż. iiczkf,  którą CESARZE-  

CZ Następca za przyszłą Towarzyszkę  życia 
a którą  NN.  ROD Z IC E  JEGO,  wro dz i .  

c_ ak jem uścisnięciu za czwartą CĆrg przyięli .
k i l ku  wieść o wj tździ e N. CE- 

A Z O W E J ,  N A R Z EC Z O N E J  CESARZEVVI-

CZA i W I E L K I E J  X IEZ N IC ZK 1  OLG I  k r ą -  
żyła  po tutejszem Mieśc i e ,  nape łn i a ł a  serce  
p r agn i en i em urzeczywistnienia nadzi e i ,  W z b u ­
dza ła  uczucia radości  i tę niecierpl iwość która 
towarzyszy każdemu  oczekiwaniu pożądanego 
szczęścia. Zab ły s ł a  nareszcie  iu t rzenka  dnia 
pożądanego,  iaśue,  wolne od chmur  N iebo  zwia­
stowało najp iękniejszą pogodę.  Już od świtu t ł u ­
my  mieszkańców wszelkiego wieku i p łci ,  albo 
raczej  c a ł e  miasto i akby iedna rodzina ożywiona 
ł e dnak i em uczuciem uwielbienia  i przywiązania,  
w świątecznych szatach wyszła oglądać oblicza 
swego Najiaśniejszego PANA,  Ojca i Dobroczyń­
cy,  tuJzież Najias'niejszej Rodziny.  Nape łn i a ły  
się wszystkie ulice miasta p rzez  które  orszak m i a ł  
przechodzić:  w domach pootwierano ganki  i okna,  
ozdobiono ie kob ie r cami ,  kwiatami i kosztowne- 
mi  mat er j ami ,  O !2tej ,  Ijnja wojska wyc iągn ię ­
tą została od O d o la n  aż do samych -Łazie­
n ek  ( pół t ory  rnjli d rog i ) ,  Artyler ja ,  Pułki  kon-  
” e , * P i e c h o t a ,  * m u z y k ą  na c z e l e  k a ż d e g o  o d ­
działu,  uszykowały się we trzy r z ę d y  w najdosko­
nalszym i na jpiękniej szym p rządku.  O Isze j ,

b>1° W P ng o t ow'U ' oczekiwaniu.  
N.  PANI wracaiąc od wód zagranicznych,  p rzyby -  
i a  za one gd a, wieczorem do Ł o w icza  w to warzy- 
stwie W IE L K I E G O  XJECI  A CESARZE W ICZA 
W  d rodze spo tka ł  N . °C E S A R Z O W E  Jejmość 
N. PAN p rzyby ły  n iespodzianie  z Warszawy.  
Na granicy Gube rn j i  M azow ieckiej przyjmowal i  
dostojnych Podróżnych w K ło d a w ie  : J W .  J en e -  
ra ł -Ad ju t :  R a u len slra u ch  iako Naczelnik W o-  
ienny Gubern j i ,  i JW .  l i ra .  Fr .  P o to ck i Czł ;  R,  
S. Gube r :  Cyw: M azowiecki. Onegdaj  rano NN.  
P A Ń S T W O  udali  się w dalszą podróż  Ao W a r s z a ­
w y . O l e j  z południ a,  JO.  Xżę N a m i e s t n i k,  
J ene r a łowie ,  Adjutanci J. C. K. MOŚCI  i Sztab,  
oczekiwali  na NN.  P A Ń S T W O  w O dolanach . 
N. PAN w tern miejscu o b j ą ł  dowództwo nad ca-  
ł e m  wojskiem,  i odda ł  r apo r t  N. PANI.  Z tego
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miejsca wyruszył  ca ły  orszak.  Rozpoczął  szwa­
dron Żandarmów konno,  a w odstępie szwadron 
pu łk u  Ułanów J. C. W.  Wi e lk i ego  XIECIA CE* 
SARZE1VVICZA poprzedzaj ący poiazdy Dwor­
skie.  Najjaśniejsza PANI maiąca po lewym boku  
J. K. W .  Xięini czkg  M A R J f / h E S K O D A R M -  
S Z TA D ZK Ę  i N A D R E Ń S K Ę ,  a przeciw s i e ­
b ie  J. C. W . W .  Xiężniczkę OLGĘ,  iecba ła  
w powozie poczwórnym ba ldnk inem nak ry t ym.  
N.  PAN,  i W . X .  CESARZEW ICZ  w mundurze  
pu łku  Ułanów imieni a  swego,  towarzyszyli  kon ­
no po obu s t ronach powozu, N. PAN po prawe j ,  
a J. C. W Y S O K O Ś Ć  po lewej  stronie.  JO.  
F e l d m a r s z a ł e k  Xżę  W  a r  s z a w s k i i ako 
Główno-dowodzący ea ł em wojski em,  za N. PA­
N EM  i echa ł  z buławą mar sza łkowską  w r ęku,  
a l iczny orszak Jene ra łów  i Sztab,  postępował  za
C E S A R S T W E M  ICIIMOŚĆ.  W  nas t ępnych od ­
k ry tych  powozach mieśc i ł y  się Damy  z Orszaku 
N.  P A N I .  Szwadron p u łk u  Ułanów J. C.  W . 
W i e l k i e g o  X I ECI A N A S T Ę P C Y  i Ż and armów ,  
kończy ły  orszak,  za k tó rym zdąża ły  massy ludu.  
P r z ed  roga tkami  Wolsk iemJ  p rzes t rzeń  tego 
p r z edm ieśc i a  zas łaną by ł a  kwiatami  z Ogrodu 
O hm a. Orszak postępował  przez  ulice : C/i-ło- 
d n ą , E le k to ra ln ą ,S en a to rską , P la c  Z y g m u n t a ,  
K ra ’.-Prze:,, N o w y  ś w ia t  i A lee  Belw edershie. W 
czasie przc i azdu rozstawione p u łk i  oddawały h o ­
no ry  wojskowe,  muzyka  b r zmia ł a ,  działa z Cy ta ­
del i !  przy dźwięku dzwonów wszystkich Świątyń 
ponawiały odgłosy.  Lud w uniesieniu szcze­
re j  se rdeczne j  radości  ok r zykami  swemi  zag łu­
szał  nieustanne h u rra  wojska.  P r zed  Kościo­
ł e m  Śgo K r z y ż a  wystąpi ło Duchowieństwo 
Rzymsko-Katol i : .  Dwóch JVVW. JXX.  Biskupów 
P a w ło w s k i  i C hm ielew ski w Io f u ł a chz  Pas tora ła ­
mi  stanęli  na czele tegoż Duchowieństwa,  maiąc o- 
bok  s i ebie  Pra ł a tów i Kanoników Metropoli tal -  
nycb,którzy wystąpili  w wielk i ch  swych ubiorach.  
N.  PAN w przc i eźdz ie  z a t r zyma ł  się p rzed  tymźe 
Kościoł em,  i *nak i em Krzyża Ś. o d da ł  cześć N A J ­
W Y Ż S Z E M U .  p„  p rze i e idz i e  Najmi łościwsze-  
go PANSFVVA, wszystko Duchów ieństwo wr ó ­
c i ło  do Kościoła ,  i JW .  JX.  Biskup P ło c k i

zaintonował Te  Doum; ten hymn  zakończyła  
Modlitwa do BOGA,  z.a szczęśliwe przybyci e Naj-  
iaśniejszych OSÓB.  Sieroty od Sgo K a z i m i e ­
r z a ,  wychowane ze szczodrobliwości  d o b r o ­
czynnego Ojca i Op iekuna,  uszykowane by ły  u 
stop wschodów H ifssjcnarskiego  Kościoła,  i * w e ­
sołością wieku dziec innego sypały kwiaty na u- 
licę.  Dzieci Instytutu G łuch o n iem ych  i Ocie- 
m n i i ł y c h  przeięte  uczuciem najgł ębszego usza­
nowania i najczulszej wdzięczności ,  stoiąc pr zed 
do m e m  na p r zy tu ł ek  i wychów dla nich p rzezna ­
czonym,  wznosi ły m ig a m i i g ł osem te moi I ł y :  
, ,BOZE b łogosł aw Naj jaśniej szemu Mt łNARSŻE 
ukochanemu OJCU Ludów, wraz z JE G O  Na j j a ­
śniejszą Rodziną;  BOŻE nagradzaj  Dobrodz ie j ­
stwu Op iek i  nr.d nauii pożądaną  szczęśliwością,  
w życiu i na w ieki .”  Na t ar rasach drogi  obok O- 
g rodu  Botanicznego zgromadzen i  byl i  Uczniowie 
dwóch Gimnazjów i czterech Sz kó ł  Obwodo­
wych  warszawskich.  JJ .C.  MOŚĆ wysiedl i  w p a ­
ł acu 'Łazienkow skim ; u podwoi oczekiwał  Dwór,  
a NN.  P A Ń S T W O  przyjmowani  byli  z K r z y ­
ż e  in Stym przez. Najprze?  A nton iego  Biskupa 
Warszawski ego  Greko -ros sy j sk i ego ,  k tóry IC H  
p rzep rowadz i ł  do przygotowanej  w j ednym z Sa­
lonów Kaplicy.  Po odp rawionem Nabożeństwie,  
NN.  P A Ń S T W O ,  poprzedzeni  Kamcr ju t ik rami ,  
Szambel anami ,  Mis t rzem Obrzędów,  a otoczeni 
Da ma mi  i Pannami  hooorowemi ,  raczyli  w prze-  
chodzie do swoich prywatnych pokoi ,  p r zy jmo­
wać h o łd  uszanowania,  od Zg romadzonych w sa ­
lonach Dygni tar zy  Rossyjskich,  Członków Rady 
Stanu i Rady Administ racyjnej  Królestwa Po l sk i e ­
go,  oraz Prezesów i Dyrek to rów W ydz i a łów  w 
Kommiss j ach Rządowych,  n iemn ie j  dys tyngowa­
nych  Dam tutejszych,  k tó r e  dnia tego p rzywdzia­
ł y  ubioryRossyjskie .  Od chwili  przybyci a NN.  
P A Ń S T W A  a i  do nocy,  Lud mnogi  nape ł n i a ł  
Ł a zien k i. Gdy  zmie r zch ło  się, c a ł e  Miasto 
wspaniale oświetlono.  W  wielu miejscach Jaśnia ły  
Cyfry  N. ROD ZIN Y.  T a k  zakończył  się dzie '1 
k t ó r ego  pamięć  w sercu każdeg o  wyry ta ;  ep** 
ka  wży c iu  ca łego  narodu,  godna wspomnienia 
od l eg ł e j  p o to m n o śc i .  Trudno  wynaleźć słów n®
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wyrażenie  tyle rozrzewniaiącego i rozmai tego 
widoku,  ale p r zypomina j ąc  sol»ie wszystkie ie- 
go szczegóły twierdzić można,  ie  tutaj we wszy­
stkich k lasach ludu r ado ść ,  oczek iwan i e ,  .pr/y* 
wiązanie,  mi łość ,  wszystko by ło  w-pólnem,  k a ­
żdy  bowiem m ó g ł  wyrzec :  widzia ł em mego
M O N A R C H Ę ,  w idz i a ł em Na' iaśniejszą JEG O 
R O D Z I N Ę .  '

W czoraj NN.  PA NSTAA O znajdow ał i się na Na- 
bożrńs twie w Kapl icy w pałacu Razienk owskim.  
Wieczo rem w sali S' alortiońskiej N. C E S A R Z O ­
W E J  i KRÓLOM EJ by ły  przedstawione zna ko ­
mi te  Damy.  —  Chrc i aż  o god:  ótej z poło."deszcz 
p r z e r w a ł  pogodę i chwilami  b y ł  ulewny, mnóstwo 
mieszkańców W arszawy uda ło  się do /Łazienek 
otaczając mieszkani e Rodziny MONARSZEJ.  C a ­
ł e  Miasto by ło  i wczoraj rzęsisto oświet lone.

Wczo ra j  w Kościele XX.  /?ernnrdynów  w W'ar- 
ssawie,  odby ło  się solenne Nabożeństwo- C e l e ­
b rowa ł  X. Marian E ngelberg  l iczący wieko lot 77, 
k tó ry  w tymże  dniu nb ,ho d« i ł  powtórne p r y  m i’ 
cJ ri po 50 latach Kapłaństwa.  Stosownie do uro- 
czysti.ści, W . X .  Z w o liń sk i  Kanonik honoro:  P ł o ­
ck i ,  t-bok obszernej  nauki  wyiętej z.F.wangelji Ś., 
tk l iwemi  i rozczula iąc e.mi sł .  w y  pr zemówi ł  do 
n ade r  l icznie zgromadzonego  Ludu i dok ł adn i e  
sk r e ś l i ł  obraz  żyria Szanownego Pry miej  suta i 
Celebranta .  Rozrzew niaiący by ł  to w i dok zgro­
madzonych  pobożnych mieszki  ń-ów wznoszących 
m o d ł y  z Kaznodzieją,  który tak dok ł ad n i e  umiał  
stosownie do okol i izm ś , i  raz nauką,  to znów r-4* 
dan i em ho łdu  cnotom Sianów nr go Celebranta ,  
skr e ś l ić  o b r a z  cnot cz łowieka,  kocha j ącego KO­
GA i bliźnich.  Zg romadzeni e  Oj.ców R prnariiy- 
nów  będzie umiało złożyć h/ ł d  wdzięczności VV ie- 
lebnernu X i jdzu  Er. ^ b r a ń s k ie m u  P rze łożonemu 
0 0 .  Be rnardynów,  za któr ego szczególną s t a r an ­
nością i b c h e d  tak święty by ł  tak solennie obcho- 
dzory.  S/anowny ten Kapł an  okazał  szczególną 
przychylność i poświęcenie się, aby uczci ł  godn ie  
nr,  czystość swe irg.o Brata.  Po N ab oz r listwie t łu- 
n cm zg romadzen i  pobożni  wyprzedzal i  i eden  
drooi cgn,  ftby ot rzymać święte błogosławieństwo 
Ł'J 7 7mio- l etn i ego Zakonnika ,  k ' e ry  po 50citt l a­

tach szczęśliwego eawedu w zakonie 0 0 .  B e rn a r ­
dynów,- u których przed 50cią laty w Warszawie 
pierwsze prym ic je  odbył ,  na nowo uściśnieniem 
głowy,  b łogos ł awi ł  l icznie zgromadzonych wy.
znawców nauki  CHRYSTUSA.  —  Wczoraj  w Ko­
ściele XX.  A u g u s lja n ó w , Amatorowie i Artyści  
gra l i  Mszę / la m ia  in C,  Graduale  i Ofer t or ium 
E lsn era . W Kościele XX.  P iiarów , śpiewano 
M s / f  Nr 8, J- K rogulskiego; Iły run F. L a ch n era  
i Z J  r o  w aś  M a r j  a I,. P ugeł. Jut ro w Ko­
ściele  XX. T ryn ita rzy  odbywać się będzie c a ł o ­
dzienni e solenne Nabożeństwo.—  Onegdaj  roz­
stała się z tym światem ś. p. A n n a  i  K ruszew sk ich  
JXowakotcska, w wieku życia swego lat 21. W sm u ­
tku  pog rążony  Mąż z s y n em  i matką ,  zapraszaią 
kr ewnych ,  przyjaciół  i znaiomych,  na exportację 
zwłok dziś o god*: ó tej z połud: ,  z domu Nro <739 
przy ulicy T rębacki ej  na sinętarz Powązkowski .—  
Z mocy Reskryptu Kom misji  Rządowej Spraw 
W  ewo: i Duchownych z dnia 22 Lipca ę3 S i erp : )  
I 8Ó0 ,  Nro ,I435/5iD7, otrzymawszy pozwolenie 
otworzenia Kant:-ru Stręczeń Guwernant ek ,  i ma- 
iąc Osoby dostatecznie ukwalif ikowane,  miejsc 
po tr zebu jące ,  polecam się ła skawym względom 
W  W . R o d z ic o m  i .O p iek u n o m ,  o zgłoszenie się  
do mieszkani a mego przy ulicy Lcsr.no Nro C70,
na I MO piątroz Jó ze fa  z T erlecki h  F oland . __
Ciekawym p rzedmio t em pod względem sztuki 
d ruka r sk ie j ,  iest t e r az  u nas maszyna sprowadzo­
na » zagranicy przez Administ ratorów Druka rn i  
Rządowej Jana i A. E.  G lihsbergów. Maszyna ta 
czyli tak zwana p r a t ta  posp ieszn a  (Schnel lp i  e5. 
sc) ,  dostarcza na dz ień  ed 10 do 12,000 odbić ,  
a zatem tyle,  ile na 6ciu do 7miu praz -ach zwy­
czajnych przez dzień ledwo otrzymać można.  
Byl i śmy świadkami iak odbi iano na niej S ło w n ik  
łlo s sy jsk o -p o łsk i  ( f ormat  duży i z pow odu szczu­
płości l i ter  nade r  t rudny) ,  a na minutę liczyli­
śmy od 17 do 26 odbić.  Wyna l azek  p r a s  p o ­
sp iesznych  iuż ed lat lOciu znany,  lecz początko­
we prassy w Anglji robione ,  przeds tawiały wie­
le niedogodności ,  psuły pismo,  pap ie r ,  druki 
niezawsze b y ł  czysty; maszyna zaś PP.  G l ik sbe r -  
gów sprowadzoua z W ie d n ia , iest 36lą praeią
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wielce poprawionego sys tematn ,  wynalezione* 
go przez PP.  flelbig et Muller Mechaników 
W ied eń sk i ch ,  którzy na konst rukcją  tycli prass ,  
ot rzymal i  Patent  swobody na ca ł ą  Austrję; o d ­
bicia z tej maszyny są czyste,  równe,  s ł owem 
wykończone.  Do nadania ruchu tej maszynie,  
pot r zeba  tylko dwóch zwyczajnych l udzi ;  do 
nak ł adan i a  arkuszy i ednego chłopca ;  sama m a ­
szyna wyrzuca odbicia ,  a ma ły  chłopczyk  u k ł a ­
da w równe stosy.

A nglja . —  Xig  Albert Ma łżonek  Królowej  
skończył  26go z. b. rok  21>zy a zatem doszedł  
pełnoletności .  Dzień  ten obchodzono uroczy­
ście w W indsorze  i Londynie. Z rana b r zm ia ł y  
dzwony wszystkich kościołów stolicy.  T o wa ­
rzystwo złotników londyńskich  uczci ło Xcia pa ­
tentem honorowym na cz łonka tegoż towarzy­
stwa;  28go obrano go także cz łonki em boga ­
t ego towarzystwa r y b a k ó w ;  w G uildhalu  w rę­
czono mu dyp lom obywatelski  miasta L ondynu . 
Na uczcie ofiarowanej p rzez  władzę  mun icypa l ­
ną Królewicz X tę  Cambridge (K em br y cz )  z a ­
stępował  Xcia Alberta , k tó r ego nieobecność u- 
spr awied l iwia ł  następuiącemi wyrazami :  „ W i a ­
domo  w am ,  i i  XŻę A lbert zaś lubi ł  niedawno 
bardzo ł a d n ą  Pannę,  oboie kochaią  sig tak d a ­
le ce ,  że  nie mogą  wcale rozstać sig z sobą.  Z e ­
chcecie  pewno Xciu wybaczyć,  żaden Pan i ża- 
dna Panna nic poczyta mu za z łe ,  gdy  t amte ­
mu  towarzystwu daie pierwszeństwo.”  —  P. Da ­
wid Turnbul mianowany Konsulem angie l skim 
w Hawanie. —  W  każdym porcie ma być urzą­
dzone biuro ce lem zawerbowania majtków. 
3 ,000  piechoty,  znaczny park  ar t yler j i  i świe­
ża flotylla od p ły ną  dn Syrj i .  7j M alty  wysła­
no do S yr ji oko ło  6 ,000 sztuk broni .  B l . k a -  
da mia ł a  rozpocząć sig 30go S i e r p n i a ;  gdyż 
W ic e -K r ó l  postanowił  odrzucić  uchwałg m o ­
carstw. —  Adwokat  O xforda  P. Pelham  z amy­
śla wnieść pretestację przeciw wyrokowi  ska ­
z u j ą c e m u  iego kl ienta na zamknięcie  w domu 
ob ł ąk any ch .  W  Pedlem, gdzie  O xfo rd  zosla- 
ie znajdt i ie się t a k i e  fanatyk MarLih, k tóry pod ­
pa l i ł  kościół  ka t edralny  w Jorku. —  Z wscho­

du donoszą o bl i sk i ej  wojnie między Pers ją  a 
Turc ją .  —  Jan Thorogod, k t óry  przeszło rok  s i e­
dz i a ł  w więzieniu,  za to, i i  nie m i a ł  z ło iyć  op ł a ­
ty kościelnej  5ciu szyl ingów i 6 c i u  pensów, uzy­
sk a ł  nakoniec  wolność,  g d y i  przyjaciele  z a p ł a ­
cili ca ły  ko$zt processu,  dochodzący 3 ,203  zł .  
—  Margrab ia  Lavalet p r zyby ł  z depeszami  Rzą­
du f r ancuskiego do Pana Guizot (Gizo) .  —  27go 
z. m.  wybuch ły  w Londynie  3 po i a ry ,  k tór e z rzą­
dzi ł y s zkody na 2 ,800,000 zł .  —  Statek korsarski  
hiszpański  z ł up i ł  angie l ski  s tatek kup ieck i  wra-  
caiący z K a lk u tty .—  Niesnaski  z Rządem nea» 
politańskim  są iuż do do reszty załatwione.

Prancja. —  Minis ter ja lne Pisma donoszą u- 
rzędownie o stanie sprawy wschodniej, wpraw­
dzie Porta wys ła ł a  Pe łnomocn ika  dla zawiado­
mieni a  Wicc -Król a  E gip tu  o uchwale mocarstw,  
ale Franc ja  poczyni ła  na przyszłość  wszelkie 
przygotowania,  w końcu Rząd  wynurza nadzieig,  
i i  sprawa wschodzia rozs t rzygnie sig d rogą  po- 
koiu;  co się tyczy zleceń udzielonych Admi ra ­
łowi  S top fo rd , te są ieszcze ta i emn icą r ządu
ang i e l sk i e g o . -— 23go z. m.  w Niedzie lę  w c i ą ­
gu i ednego  dnia  p r ze i eżdża ło  koleią z l a ż n ą  
do W ersalu  70 ,000 osób,  do których t r an spor ­
towania na d rodze zwyczajnej pot r zebaby by ło  
3 ,500 dyliżansów (po  20 osób na dyliżans)!  —  
P. P o 'ter  wróc i ł  do P a r y ia ; z ląd wnoszą,  i i  
t rakta t  handlowy z Angl ją  wkrótce dojdzie  do 
skutku.  — Rzemieś lni cy zbiera ią  sig ieszcze na 
placach publ icznych,  mimo  to nie ma obawy 
o wybuch zamieszek.  —  Z powodu objaśnienia 
udz ie lonego przez Rząd  o stanie sprawy wscho­
dniej ,  p ap ie ry  na g i e ł J z i e  paryski e j  poszły w 
górę.  —  W A lza c ji  kazano wypracować listę lu­
dzi i koni  zdatnych do boiu.

H isipan ja .—  Minister  sprawiedliwości  P .G on' 
żale z i Minister  s k a r b u  P. Ferraz uzyskal i  żądane 
d ym is s j e . —  16go z. m.  odby ł a  Królowa rewjg 
wojsk pod B a r c e l o n ą ;  Xfę  W iktorji przedef i l o­
wał  na czele swoiego^ korpusu.  —  Gazeta franc:  
zapewnia,  ie  w P a ssa i  Zostało ieszcze 400 ż o ł ­
nierzy angie l ski ch .  —  Obie  Królowe p r zyby ły  
23go z. m.  do Walencji; i wrócą do stolicy.
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T u rc ja . —  Okolic* R e jru lu  są zupełnie u- 
spokoione, powstańcy trzymaią się ieszcze pod  
R albekem . —  7 ,000  wojslf eg ip sk ich  pozosta­
ły c h  w Arabji oświadczyło, Je nie ruszą w po­
chód póki iin nie wypłacą za leg łego  Jołdu,—  
5gt> .Lipca Arabowie wykonali powtórny ró­
wniej bezskuteczny attak na warownię angiels: 
A d e n .—  O wezbraniu Nilu  dochodzą pom yśl­
ne wiadomości.

R ozm aitości. —  Ubogi Francuz Józef L a lo r * 
de  udał się r. 1743 do M e x y k u , gdzie  z kopal* 
ni rychło dorobił sig znacznego maiątku. Ko* 
śc ió ł  zbudowany w T a sko  winien iego dobro­
czynności uposażenie 3 0 0 ,0 00  z ł . ,  niezadługo  
iednak B aborda  zubożał, gdyż kopalnie z któ­
rych otrzymywał rocznie 150,000 funtów sre­
bra wyczerpngły się do szczętu. Za pomocą  
pozostałej jnu summy 9 0 0 ,00 0  z ł .  usiłował ku* 
pió nową kopalnię ,  lecz ta prawie go zrujnowa­
ła .  P rzecię l  przy nieustannych gorliwych sa- 
biegach został znowu bogaczem, tak i i  po iego  
śm ierci spadkobiercy oddziedziczyli po nim 6 
roiljonów zł.  —— Mieszkańcy w okolicy S o ko lry  
zwykli starców i wszystkich ludzi niezdatnych  
do pracy przenieść daleko w pustynię, tu umie­
szczają ich w d ołach  maiących iin s łużyć za ło* 
Jvsk», a później za g ło b y ,  i tylko raz na dzień  
dostarczaią im nędznego pokarmu. N ieszczę­
ś l i w i  wystawieni na c iąg łe  skwary i zmiany po- 
wietrzą tylkd przez krótki czas mogą wlec swo- 
ie  opłakane Jycie. —  Na ostatniej wystawie 
sztuk pięknych w P a r y iu  podziwiano portret  
rzadkiej piękności Damy, dzie ło  iednego znaj-  
znakomitszych malarzy. Jenerał / ’. zachwyci­
wszy sig tym obrazem, wezwał do s iebie  ma-  
larza. „C o  kosztuie pańskie dzmło, i proszę m. 
pow ied zieć ,  czy to ' iest  prawdziwy portret .sto* 
iy  Jytacej ? ” „T en  portret kosz u,e 200  duka- 
tów i iest kopją Damy łyiącej w... W  tej chw,-  
li  weszło kilka osób, Malarz uk łon i ł  sig, a Je* 
nerał zaw ołał:  „Proszę przynieść portret dzis 
wieczorem o 8m ej .” Nieszczęściem Zona Jene-  
rała usłyszała rozmowę. Malarz za powrotem 
do domu otrzymuie w imieniu Jenerała bilet

z napisem: „Przyjdź Pan o 6tej zamiast o 8mej;  
oczekuię Pana.” O oznaczonej godzinie Arty­
sta przybywa i zastaie Jenerałow ę, która mu  
wylicza 4t»0 dukatów, pod warunkiem aby wy­
m ien i ł  nazwisko i mieszkanie Damy, a Jene­
rałowi wszystko zataił. Malarz usłuchał. Je-  
nerałowa rzuciła polret w cgieti,  później napi­
sała do D am y list bezim ienny z ostrzeżeniem , 
aby dla własnego dobra zmieniła  miejsce swo­
jego mieszkania. Zazdrosna Małżonka m nie­
mała się być tym sposobem zabezpieczoną.

P R Z Y J E C H A L I  do  W A R S Z A W Y .
J e n e r a ł  Ad j u t a n t  Hr a :  S l r n g o n o w  S i e r g i e i e w  z W ł o c h ;  

H r a b i a  B o l e s ł a w  P o t o c k i  S z a m b c i a n  D w o r u  J .  C.  K .  
M .  z K i i o w a ;  B e c h t e i e w  Sz a r obe l a n  G u b e r n a t o r  C y w :  
z R a d o m i a ;  T r ę b i r k i  P u ł k o w n i k  G u b e r :  C y w i b  z h a -  
! i sza;  O s ł a w s k i  I g n a :  Dz ie :  z  R a d o m i a ;  A k o r d  J ó z e f  
Dz i e :  z S u w a ł k ;  K o s a r z c w s k i  J ó z :  Dz i e :  z M y s z e w a .

D O N I E S I E N I A .
W  d n i a c h  4 ,  5 ,  6  i d a l s z yc h  S i e r p n i a  r .  b.  b a w i ą ­

c e m u  w G u b e r n j i  L u b e : ,  s k r a d z i o n y  z o s t a ł  L I S I  Z A ­
S T A W N Y  Li t :  U . , N r  2 2 4 , 8 3 1 ,  n a  z ł p .  5000 ,  * 14 tu 
k u p o n a m i ;  s t o s n w n e  Os t r z eż e n i e ,  i uż  w D y r e k c j i  G ł ó ­
w n e j  T o w a r z y s t w a  K r e d :  Z i e m :  u c z y n i o n e  z os t a ł o .  
J e ś l i  w s p o m n i o n y  L i s t  Z a s t a w n y  i u ż  n a b y t y m  p r z e z  
k o g o  z os t a ł ,  u p r a s z a  się n a j m o c n i e j  p os i ads c za ,  a b y  
• ię z g ł o s i ł  .to D y r e k c j i  G ł ó w n e j  T .  K .  c e l em o d k r y ­
cia  t e j  k r a d z i e ż y .

O M N I B U S  w d o b r y m  s t an i e ,  iest  do  s p r z e d a n i a  z a  
p o m i e r n ą  cenę-.  W i a d o m o ś ć  w h a n d l u  W i n  i K o r z e ­
ni  P.  M a i e w s k i e g o  p r z y  r o g u  u l i c  B e d n a r s k i e j  i S o wi e j .

S T O  Z Ł O T Y C H  N A G R O D Y .  D n i a  3  b.  m .  
( i j )  i dąc  Z u l i c y  K o n w i k t o r s k i e j  n a  Z a k r o c z y m s k ą ,  

z gu b i o n y  z o s t a ł  Z E G A R E . K  z ło t y  n i e  u ż y w a n y  n o w y ,  
f a b r y k a n t a  M o r e g o ,  z ł a i i c u s z k i e m  k r ó t k i m  i z ł o t y m  
k l u c z y k i e m  B r e g i e t a ,  w  p u d e ł k u  z i e l o n e m .  '  Ł a s k a w y  
z n a l a z c a  r a c z y  o d d a ć  p o d  N r  I S 3 3  p r z y  u l i c y  Z a ­
k r o c z y m s k i e j  n a  I m  p i ą t r z e ,  do  P o r u c z n i k a  C h um i -
chowskiego,  za  p o w y ż s z ą  n n g r o d ą .  _

R o d o w i t a  N i e m k a ,  w  ś r e d n i m  w i e k u ,  ż y c z y  b y ć  
u mi e s z c z o ną  w  i aki tn  z n a c z n y m  d o m u  d o  d o z o r u  d z i e ­
ci ;  z a r a z e m  c hc e  o b j ąć  z a r z ą d  d o m o w y ,  u m i e  t a k ż e  
K r a w i e c c z y z n ę .  W i a d o m o ś ć  p o w z i ą ś ć  m o ż n a  w d o m u  
p o d  N r  7 5 5  p r z y  u l icy E l e k t o r a l n e j ,  u  P a n i  D a i u o j a n ,  
w S k l e p i e  Sa s k i m.

P e w n a  O s o b a  m a i ą r a  W y i e e h a ć  do  P E T E R S B U R ­
G A ,  ż y c z y  s ob i e  T o w a r z y s z a  p o d r ó ż y  n a  w s p ó l n y  
k o s z t .  W i a d o m o ś ć  powziąs ' ć  mo ż n a -  n a  G r z y b o w i e  
p r z y  u l i c y  T w a r d e j  p o d  N r  1087  L i t ;  A.
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P I E C  P O K O I ,  K u c h n i a ,  D r w a l n i a ,  P i w n i c a ,  ze  
St ajni ą  lub W o z o w n i ą ,  lob o dd z i e l n i e ,  są do naięc ia  
o d 8 g o  M i c ha ł a .  W i a d o m o ś ć  w dum u Nr 1611 pray  
u l i c y  Żurawiej .

Landk uc ze r  Hcf er ,  p r z y b i ł y  z L i p s k a  l ekką  
k r y t ą  Bryczką  na resorach,  more  zabr ać  P a ­
s ażerów do P O Z N A N I A ,  W R O C Ł A W I A , D R E -  

♦: ; . Z N A .  L I P S K A  lub B E R L I N A  W i a d o m o ś ć  
JKy w Hote l u Dr ezde ńs ki m yv Kantorze .
E n trep ryza  d o s ta n y  O palu  Ś w ia t ła  i S ło m y  d la  

fV o j s k a  Ma z asz czyt  os trzedz  Śzan: Publ: ,  aby  BO-  
J i O W  przez nią na Dr ze wo ,  Ś w i e c e  i S ł o m ę  W o j s k u  
w y d a n y c h  nie n a b y wa ł a ,  .gdyż znaczna  i lość  o n y c h  
p r a w y m  wł a ś c i c i e l o m z gubi oną  i skradz i oną  z ost ała ,  
na  k t ór e  E n t r e p r y za  Dupl i ka t y  w y d a ł a .  Zarazem  
JEnłrtpryza uprzedza,  że zg ł aszaj ąc y  się po a r t y k u ł y  
p o w y ż s z e  z Bonem o b c y m c h oc i ażby  niezakwe^t jono-  
wanyru,  pos iadanie  o-nego ś wi ade c t we m p u ł ku  Jnb o- 
aoby woj s kowej ,  od której  po c hodz i ,  n a l e życ i e  udo-  
%*odnić powi n i en .  W ar s z aw a  2 0  Si erpni a  (1 W r / e -  
śni a )  1840 r. Zarządz ai ąc y  Ent r e pr yzą .  L.  Ehrl ich .

P o z w o l e n i e  na B R O Ń  p a l n ą ,  będące  
wł a s n o ś c i ą  ś. p.  J ó z e f a  Biela w s ki ego  Ar-  

t y s t y  T e a t r ó w  Wa rs z a ws k i c h ,  z agubi on em zostało;  
kt o  by  wi ęc  t a k o w e  zna l az ł  lub pos i ada ł ,  n i ech raczy  
z ł o ż y ć  do Drukarni  Kurjera.

O p i ek a  ni e l e t n i ch  p o  F e l i x i e  Rcmbncz t  w s k i m p o ­
z os t a ł y c h  d z i e c i ,  wz y wra os oby  k t óreby  do spadku  
p o  nim p o z os ta ł e g o  pretensje  rośc ić  m o g ł y ,  a b y  ce ­
l em zami eszczen i a  t a k o w y c h  w i n w e n t a r z u , w c i ą g u  
najdalej  d wóc h  t y g o d n i  z g ł os i l i  s ię do  Mat ki  i g ł ó ­
w n e j  o p i e ku n k i  ni e l e tn ich w  W a r s z a wi e  przy ul i cy  
L e s z n o  pod Nr ,695 z ami e s z k a ł e j ,  i d o w o d y  us pr a­
wi e d l i w i a j ące  pretens je  onejźc z ł o ż y l i  lub oka z a l i ;  
w z y w a  oraz o p i eka  d ł u żn i k ó w  od kt óryc h należności  
dawni e j  F t l i x o w i  Rembaczew^ki»>mu a teraz Sukces -  
sorotn i e g o  przypadają,  aby najdalej  w przec iągu mi e ­
s iąca i e dne g o  z d ł u g u  uiści l i  s ię,  po u p ł y w i e  bowi em t e ­
g o  czasu,  do z ap ł a t y  proc es em przy nag l onemi  zostaną.

W  Gubernj i  Sandomi erski ej  w Mi eśc i e  Obwo d o wt ru  
O p o c z n i e ,  pot rzebny  iest  L E K A R Z  pos iadaj ący pra­
w o  n i eograni czonej  prakt yki .  W i a d o m o ś ć  u W ł a ś c i ­
c i e l a  Apteki  w Opoc zni e .

ZŁ.  200 N A G R O D Y .
Kt o  p o w e ź m i e  wi a d o mo ś ć  lub z atrzyma skradzione  

R U L L X Y K f l  z ł a t ę  z bry lant ami  ażur w y s adzone ,  przy  
t yc  i v' JS*ą^gęsto bry l ant y  takoż a / u r  os adzone  w 5 ciu 
Jislkac '•»'! »n»ość u Dz i e r ż a wcy  domu pod Nr
5 1 3  przy u l r y  P"«Uni .

Ula p r *j »p S«obl . o l n  . I>dp ! „ . ; , a n| , j  i lości  S Ą Ż N I  
P f . Z K W A  t vt arJt go iako i mi ę kk i e g o ,  potrzebnej

dla f . ibrjlc ż e l azn y ch  R z ą d o w y c h  «  Gubernjai  h Kra-  
k ows ki e j  j  Sandomi erski ej  p o ł o ż o n y c h ,  o twartą  z os t a ł a  
k on k u r e n c j a  na w ys t aw i e n i e  w lasach R z ą d o w y c h  Gó r ­
n i c zyc h  w Gubernj i  po wy ż e j  wy mi e n i o n y  t h w c i ę c i a c h  
na rok  18 ^ /4 1  o z n a c zo n y c h ,  w czasie  od 1 Paźdz i er ­
n ika 1840 d o  k o ń ca  Marca  1811,  przez Enire-pryzę  
s z c z e g ó ł o wą  lub o g n i o w ą  do stu t y s i ęcy  sążni  dr z e ­
w a  po 108 stóp k u b i c zp y c h  mi ary  polskiej  trzym.a-  
i ąc y c h .  Sążni e  l e  w y s t a w i o ne  być  mogą  za pomoc ą  
s i ek ier  lab pi ł ,  p i e r ws z e ńs t wo  ws z a kż e  i l epsza  z a ­
p łata  przyznaną bę d z i e  podej muj ąc ym się Wys t awi e ­
nia sążni  pi ł ą  tartych,'  kąź dy  przeto maiący chęć  po-  
d jęc i  a s ię tej E nt r e pr y z y ,  m o g ą c y  przy tym u d o w o ­
dnić  że ma do  dys pozycj i  dos tate czną  i lość  rąbaczy  
s p r owa d zo n y c h  z miejsc  o d l e g l e j s z y c h  i że nit-zauiie-  
rza Ent r e pr y zy  tej w y k o n a ć  za pomocą  samej  t y l k o  
s i ł y  mie j scowej ,  .zgłosić s ię  z e c l u e  z deklaracją swą  
do Bjura Admini :  iabr: żel: Rząd:  przy ul i cy  Długiej  
pod Nr 512,  gd/ . ic o w arunkach do i nt eresu  t e g o  prze ­
p i s a ny c h ,  bl iższą bę dz i e  mó g ł  p o w / i ą ś ć  w ia d o m o ś ć ,  
o s o b y  chcące  w t ym interesi e  k o n k u r o w ać ,  zechc ą  się  
wcześ ni e  o to z g ł aszać ,  g d y ż  luk na s pr owad z e n i e  rą- 
b a c z y  po t rz e b o wa ć  by mogl i  o d p o w i e d n i e g o  czasu,  
Juk przec i eż  r o zpoczę c i e  rąbania o d u c z o n e  b y ć  nie- 
nioźe i to nieza w od nie najpóźniej  /. dniem 15 Daździer:  
r. b.  z całą s i łą r ozp oc z ąć  s ię  powi n no .

N A G R O D Y  Z ł .  l i )Ó.—  \A spe ł n i one j  kradz ieży  w  
no c y  d. 7 Si erpni a t. r. pod Nr 4 3 5  od ul i cy Ko/ . iej ,  
mi ędzy  innemi  rzeczami  tak Riel i / .ny i ako  i G a r d e ­
roby ,  skradz iono Ł y ż k i  s rebrne ,  na jednej z ty<h w y­
rżnięte  b y ł o  naz wi s ko  F .  Kui t / . ,  ne Ł y ż e c z k a c h  zaś  
od Ka w y  l i tery F .  K ., przy W o r e c z k u  z p a c i o r k ó w  
by ł a  s rebrna  klamra,  na której  wy rżnięte na / w iako 
Aug:  Hi rc hs berger .  L-pras/a się o p r z y t r zymaui e  l e ­

że l i by  kto przedawni ,  os tatnie  pr z e d mi o t y ,  a £«■ są 
drogą pamiątką dla p o s z k o d o w a n e g o ,  przyrz eka  w d z i ę ­
czność  i powyżs z ą  nagi  odę.

M A T E R  J A Ł  dp w y b u d o w a n i a  Owc zar n i  w wi os ce  
o mil  2 od W a r n a : ,  o b o k  szosę Kal i skiej  od l e g ł e j ,  iest  
do przewiez i enia;  źyczą-cy się więc  zaiąć  przewiez i eni*  m 
t a k o w e g o ,  z ec hcą  z g ł o s i ć  s ię do  Kancel larj i  Szpi t a lu  
Dz i ec i ą t ka  Je zus ,  g d z i e  po d o k ł a d n e m po i n f o r wo wa -  
niu deklaracje  od t ychż e  przy i ę temi  zostaną.

B I L L A R D  i esio.nowy ,  u ż y w a n y ,  ale *
7 u pe ł n i e  dob rym s łanie ,  z w szelki  e/u i rey 
kwi / . y tami ,  i‘ >t do  sprzedania z wolnej  

ręki  p i z y  uli**y El ekt ora l ne j  Nr 797.  Wi a d o m o ś ć  w 
miejscu u Struża

VV debrach Ordynacj i  Za mo j s k i c h .  a 
iri ianowirie v. - folwarku Ma ry n ó wce ,  i^1*
P ar?*e t T RY'K 0 V \  E l e k t ó w  i kl. issy 
* czystej  k t w i  M e r y n o s ó w ,  z iiajznafeu*
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mi'szej K rółewtko-Saskiej Owczarni w Stolpern p o­
chodzących , po cenach umiarkowanych na sprzedaż; 
życzący' nabycia lakowych, zechce udać się do Rządcy  
dóbr w Niedzieliskach, między Miastem Szczebrzeszy­
nem a Zamościem po łożon ych ,  mieszkaiącego.

DOM. do sprzedania z wolnej ręki przy u’- 
f l l s l  licJ N o w y Świat pod Nr I29G, obok F oxalu .  
Bjililjiitil Tamże powziąść można wiadomość o Dzier- 

żawie 2ch obszernych O G K O D O W , w śród: 
miasta położonych.

Spo d. - i ewa ne  » o dy O bersa lłzbrunn  w m a ł y c h  
i lE ild u n g e r  w d u ż y c h  b u t e l k a c h ,  w czoraj  o d e b r a ­
ł e m ,  r ó w n i e ż  i A de lh e id sq u e lle ; i nne  wo d y  i ako  
to:  E ger-sa l/zquelle , H arjeribadzkci, K reu tzb ru n n  
i F c rd y n n n d sb ru n n , K iss inger R a g o tz i , E m s k a , 
K ra tn ch en  i K esselsbrunn  i eszcze  z n a j d u i ą  sig w 
m y m  s k ł a d z i e .  Tt.T . H einrich  w d o m u  P e t y sk u sa .

d’l K -  Czwórka młodych zdrowych K O N I,  ma- 
{T T *' *ci frniadrj, po 4  lata, do przyprzęgu,

'l rfc *e®t *1° sprzedania. W iadomość u Deii- 
“ 'F lł.łiia ó i) szczyka Iwana pod Blachą w Zamku.

KARETA ZUPEŁNIE NOWA,
na sposób francuzki budowana, do Miasta i podróży
R l l l ' / . v r  m n i r o n a  _  ______ . i i . ;   ; i  t  i i .  .

. _ , , P is a rk a ,
do sprzedania piękna K LACZ an­

gielska,  5cio-letnia, wybornie pod wierzch  
wyuczona i zdrowe nogi maiąca. W ia ­
domość przy nlicy Leszno Nr 055 u Stru- - 

ża Józefa, do 9lej z rana.

i R l a c z  wierzchowa piękna, f[
“  dobrze uieźdżona, z długim ogon em , s iw a ,  b e z #  

wad, mogąca być do frontu,  i e , t  za małą cenę c 
do nabycia. W idzieć ią można przy ulicy Święto-  !j£  
Jerskiej pod Nrem 1769 lit: a ,  u Józefa woźnicy  

//i. lub u Marcina Struża. ąjL

Z powodu prędkiego odjazdu, iest do sprzedania pa- 
*t  KONI siwych, osobliwie sprzęgłycl i  i tresowanych,  
oraz OGIER guiady bez żadnej odmiany. Wiado-  
tn°ść przy nlicy Miodowej w Pałacu Paca pod N r  
24 Stancji, u Stangreta Piotra.

Jadąc w dniu lszym b. m. z ulicy Czernią" 
kowskiej do Kawy wiejskiej, ztanitąd ulicą 
Bracką, Zielną przez Grzybów, Graniczną,

Żabią do Banku przed Żelazną Bramę na ulicę Kroch­
malną.do Browaru W. Szefera, zgubioiry został PULJA-  
U ES skórzany czarny, tasiemką okręcony, w którym  
znajdowały się następuiące Papiery: a j  \AEX.EL na 
zł .  6000, przez Lejbisza Wassercug i Szmula E pszte in ,  
solidarnie wystawiony w dniu 15tym Lipca r.b. n a 2 mie­
siące, na rzecz podpisanego; b) takiż WE7ŁEL na zł.  3000  
przez Moszka Gesandheit  wystawiony w d. Ifityni Lipca 
r. b. na 2 miesiące; c)  takiż W K X E L , cerko na zł. 890, 
wystawiony przez Mendla Wasserctfg; d) różne K 0 -  
N O T A T K I,  pomiędzy któremi Rewers Braci Konitz  
na 3 1 6  Talarów, i Papiery w wielkiej ilości, niemogą-  
ce służyć nikomu, iak podpisanemu W łaścic ie low i,  któ­
rych op iszad sżob y  miejsca zajmował; e) oko ło  100 z ł .  
papierami 5cio złotowemi.  Uprasza’ się łaskaw ego  
znalazcy wyż, w ym ienione papiery i W exle  razem zp u -  
fjaresem’ oddać do Komiśsanta mego Mendla Wasercug  
przy ulicy Solec pod Nr 2 9 4 8 zamieszkałego, za co prócz 
pieniędzy w puljaresie znajduiących się, zł. 50 nagro­
dy odbierze. Go do W e x l i , uczyniono iuż wszelkie  
kroki zabezpieczające, aby w czasie właściwym nikomu,  
iak tylko prawemu iclr właścicielowi w ypłacone b y ły .

M o sz ek  B ern s te in .
S k ła d  Główny łV ód M ineralnych N aturalnych  

ustanowiony d la  Królestwa Polskiego . Pospiesza  
donieść, że wkrótce nadejdzie transport W ody ScI-  
cerskiej w  dużych i małych Bańkach wprost z X ięstw a  
Nassau zapis’ana. Życzący mieć sobie takową w więk­
szych parfjach, raczą się wcześnie oto zgłosić  i ią 
wprost z Komory C e ł ł  odebrać. Przytem Skład po­
l e m  się Wodą Pyrmontską, Egerską, Emską, Ober- 
sallzbrun, Kissinger, Ferdynandsbrun, W eilbachską’,  
Kudowską, Roissdorfer,  Pilnaushą i wszelkiemi inue- 
“>i. M. B. Gordon, ulrzymuiąca Handel Korzeni i  
W in  przy ulicy Długiej .

izrrvfłT>if5(*z‘e * W'arszawy do I łży ,  zgubiono Z A ­
WIŃ IĄ1 KO zróżnemi rzeczami, w którem znajdował  
się Puljares, a w nim różne Papiery, między któremi  
Pozwolenie na broń i proch za Nrem 2,657 dnia 4/ns. 
Stycznia 1837 r. wydane na imie Paw ła  K aniewskie­
go. Ł askaw y znalazca raczy oddać za nagrodą przy­
zwoitą do W łaścic ie la domu Nr 805  przy ulicy Solnej.

Arsenał Warszawski,  zawiadamia interesowane O so ­
by ,  iż w dnia 4  ( lfrj  * 3 (21 )  Paźdz: r. b. o godz; lOtej 
z rana w Komitecie przy ulicy Nalewki w domu pod Nr 
2253 , odbywać się będzie licytacja głośna na dostawę  
do Garnizonu Artyleryjskiego W arszawskiego Alexan-  
drowskiej Cytadelli,  Desek sosnowych, W ojłoków  p o­
de

czący się więc poując irjze uosiawy, winien zgsosic się  
w czasie i miejscu wyż oznaczonem z kaucją prayvnt)
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do wy s o ko śc i  1428 z ł p . , * ó r a i  s wl ade ct em od W ł a d z y  
mi e j s c owej  na prawo  do koukureorj i .  Nadmi eni a  się  
pr z y t ę m,  i ż warunki  l i c y t a cy jn e ,  r ó w n i e j  W/.(^ry ma-  
t e r j a ł ó w ,  w o ź n a  wi dz i e ć  każde go  czasu w  Kancelarj i  
Ar s e na ł u .  Zarz ądz a i ący  Ar s e na ł e m Arlyi erj i ,  P u ł k o ­
w n i k  Sche/ itJi iue.  T ł u m a c z  S ie m i ą t k o w s k i .

Ma m zaszc zyt  z a wi a d o mi ć  S z a n o w n y c h  R o d z i c ó w ,  
k t ó r z y  dzieci  s wo i c  tak dla ś c i s ł e g o  doz or u,  i ako też  
z ap e wn i e ni a  uczącej  s ię m ł o d z i e ż y  p r z y zw o i t e g o  p o ­
s tępu w naukach i i ę z yk a c h  w moi m doiuu umieśc i ć  
ze c hc ą ,  iż od dtiia 15 Wr z e ś n i a  r.b. każdodi i en l i i e  w z g l ę ­
dem bl i ż s z ych w a r u n k ó w  z emną  p o rozmgj cć  s ię  m o ­
g ą . —  T r i p p l i f i  Na uc zyc i e l  S z k o ł y  Ob: Kal i skiej .

Do  n o w e g o  S K Ł A D U  P Ł Ó T N A  Sa l i nge ra  i Komp:  
pr z y  u l i cy  M i o d o w e j  pod Nr 496, na przec iw f i l arów,  
n a d s z e d ł  ś wi eży  transport  P ł ó t n a  W e b o w e g o ,  R o p o ­
w e g o ,  H o l e nd er s k i e g o ,  oraz znaczpy zapas  B I E L I Z N Y  
s t o ł o we j  na 6,  1 2 ,  18 i 2 4  o s ó b ,  S e r w e t y  ćlo K a w y  
b i a ł e  i k o l or owe ;  C H U S T K I  do nosa w e  wszys tki c l i  
c en a c h ,  z z aręczeni em S k ł a du ,  że w sz ys t k i e  te  a r t y k u ­
ł y  są bez b a w e ł n y  i gprzedaią s ię  po  Cenach s t a ł ych ,  
z kt óremi  się S z anownej  Pu bl i cznoś c i  p o l e c a my .

A P T E K A  w Mi eś c i e  R y p i n i e  ŵ  O b w o d z i e  L ip n o w-  
s k hu Gubernj i  P ł oc k i e j ,  będąc  w e  ws z ys t k i e  M ed y -  
k a m e u l y  i pot rzebne  o l e ns y l j a  opat rzoną ,  i est  z w o l ­
ne;  ręki  za mierną cenę  do  sprzedania;  o c z e m b l i ż ­
sza w i a d o m o ś ć  na miejscu.

Pr z y  ul i cy Les z no  pod Nr "724, iest  P O K O I K  K a ­
wa l ers ki ,  na dole  ( J ft out u,  przy g o s podar s t wi e ,  do  
naięc ia od S g o  M i c h a ł a  r. b. W i a d o m o ś ć  w  miejscu.

Po d p i s a n y  z wi ed z i ws zy  n i ekt óre  zna­
czniejsze  Miasta Eu r o p y ,  o b e z n a ł  się d o ­

s ta teczni e  z i obotą kr a wi e c k ą  i nę / k ą  w s z e l k i e g o  g a ­
t unku,  którą p o d ł u g  na j ś wi eż s zyc h żurnal i  par yz ki ch  
w y k o n y w a .  Obec n i e  p r z j b y ł y  z W a r s z a wy  do M i a ­
sta O b w o d o w e g o  ł ę c z y c y ,  gdz i e  s ta l e  os iąść  z a m y ­
śla,  ma zaszczyt  p o l e c i ć  się S z a no wn e j  Publ i cznoś c i  
t e g o ż  Mi ast a ,  jak niemniej  W  W.  O b y w a t e l o m  o k o l i ­
cy  ua w z g l ę d y ,  k t óryc h  robotą iak najstaranniejszą i 
gus t e m będz ie  s ię p r ag ną ł  z a s ł u i j ć .  T a d e us z  S z t e d z .

Przy ul i cy Bednarskiej  pod Nr 2G90,  na  
f o l warku Ber nardyńsk i m,  moż na  dostać  
k a ż d e g o  czasu M L E C Z Y  W A  i Ś M I E T A ­
NY; o i a z  iest do sprzedania  k i l kanaśc i e  

KUOVV w y b o r o w y c h  Ż u ł a w s k i c h .
4 OK .ARMIA w dob rym s tanie ,  do sprzedania;  d o w i e .

d * le c s ię  m ożna  u P . Z e r o i c k i f  g o  NT46G.— T n k ż e  C H Ł O .  
uo re j k o u d ą i t y  m oże  m ieć  m ie jsce  u M e c h a n ik a ,

W dniu 2  Wr ze ś n i a  wi e cz or e m na u li-
« ł  Chł odnej  z a b ł ą k a ł  s ię  \ V Y Ż E £ * E K

i '  m i e s i ę c y  m a i ą c y ,  k o s m a t y  
C ały b .a ły ,  uprócz ; ^  k a „ (a J . '

w a t y c h .  Zna l az c a  raczy g o  oddać  pod Nr 9 6 5  przy  
ul i cy Granicznej ,  za nagrodą.

“  Z domu przy irłicy Żel aznej  pod Nreni  
24<19, dnia 2 t  S i erpni a  (2  Wr ze ś n i a}  o 

S y  g o dz i n i e  H  z rana,  zg i ną ł  C H A R T  czar-  
ny ,  po d  piersiami  trochę  b i a ł ego ,  g ar ­

baty,  na przedniej  łopat cę i  narośl  maiący;  k l o b y  ta­
k o w e g o  ui iał  u s iebie ,  uprasza sie uprze jmie  o o d ­
danie  za nagrodą.

c/ś K a n to r u  tn f o n n a c y jn e g ą  i  K o m m i s yo ty e g o .
K t o b y  mi a ł  do u l o k o w a ni a  K A P I T A Ł  30  i  2 0 . 0 0 0  

*ł .  na 2  h y p o  te ki  na pi erwszy  uuuier D ó br  w Gub er ­
nji Ma z owi eck i e j  p o ł o ż o n y ch ,  tawiac lomi  Kant or  luf:

Z K antoru  Zleceń N r 473 Lit: C7
Z awi a d a mi a m A ma t o r ów  mu zy k i ,  k l o r z y b y  ż ycz y l i  

sobk* uc z yć  się sztuki  grania  na O R G A N A C H  i p o ­
znać  z a s a d y  J E N E R A Ł  B A S U ,  źe  zami erzam w t y c h ­
że  przedmi otach udz i e l ać  l ekcje ,  i w z y w a m  Sjsano- 
w u y c h  I n t e r e s e n t ó w a ż e b y  w t ym ce l u do p o m i es zk a ­
nia m o i e g o  przy  ul i cy  Ma zo wi e c k i e j  w Pał acu  c z er ­
w o n y m  pod Nr 1349 na dole  po  prawej  .Mionie,  z g ł o ­
sić się raczyj i .  K r e y e r  Artysta mu z y c z n y  j Or ga n i ­
sta przy  K o ś c i e l e  E wa ng e l i c k i m Wa r s z a ws k i m.

Przy  ul i cy  Długie j  Nr 557  na 2m piątrze wchodząc  
przez  bramę wpr os t  Apt ek i ,  w da l s z ym c iągu w y p r z e -  
dazy ,  są l eszcze  do z byc i a  za c e r ę  bardzo umi ar k o­
w a n ą :  For t epj an  m a h o n i o w y ,  K a n a p a  i es ionoWa,  Fu-  
cel I 0 Krz es e ł ,  Obr az y  w ramach z ł o c o n y c h ,  Z e g a r  
s t o ł o w y ,  Rądl e ,  R o l e t y  k o l o r o w e ,  Srebra s t o ł o we ,  i 
i line S t o ł y  o l s z o w e  duże  i ma ł e ,  T ab o r e t y ,  Szafa,  i 
w i e l e  innych Sp r z ę t ó w d o m o w y c h .

Os o b a  obe znana  nieco  z g o s po d a r s t we m w u  j s k i em,  
a razem pr a g n ą i a  się dalej  w y d o s k o n a l i ć  w tym*e,  
ż y c z y  s obie  wejść  w obo wi ą z e k  p r ywa t n y  P I S A R Z A ,  
z ape wni a j ąc ,  iż opróc z  przywi ązanej  rlo tyci .  o b o w i ą z ­
k ó w  pracy ,  zatrudniać  się będzi e  i i oncmi  czy nnoscia-  
nii gos podars t wa;  wi a d o mo ś ć  bl i ższą po wz i ą ś ć  można  
w Kant orze  Z l ece ń .

Dziś" rano c i e p ł a  s topni  i l .  Wc zo r a j  w p o ł u dni e  IS.
T E A T R .  Za p o wi e d z i a n e  na dziś  b e z p ł a t n e  w i d o ­

wi s ko ,  dąoerii  będz i e  s t osowni e  do p o g o d y ,  albo w 
■Łazieiikac |, na wy s p i e , a l b o  w W i e l k i m  T e a t r z e . — Jutro  
w W i e l k i m  T e a t r z e  12 raz L u n a ty c z k a .  Poi ut rz e  w 
Roz mai t oś c i ,  22  raz M n iem a n a  K o b ie ta , 3  raz P o  
p ó łn o cy . 3 3  raz 5 0 , 0 0 0  'J a la r i  ",

' J u t r o  w O g r od z i e  Uorua ( O h m a )  za W o l s k i . m '  
r o g a t k a mi ,  W J E Ł K  A M U Z Y K A L N A  Z A B A W A .

Jut ro  u Szulca  w P ową z k a c h  Oi k i e s t r a  W r o c ł a w s k a .
.  J u ‘ro ”  h an d lu M a-.ew sk icgo  p r z y  u l ic y  B e d n a r s k ie j  ■ 

Śn i adani e :  Co mbe r  bara:,  Kacz ka  z roł : ,  P o l ę d w i c a  z ser:,  
S zt u f ada . Ozor  na szar: , Potrawa,  K o t l e t y ,  Kurczęt a , Raki -


